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II.
(O Sądach Pokoju — ciąg dalszy — patrz Czas wczorajszy).

Jak w wielu innych względach, tak i 
w wymiarze sprawiedliwości spostrzegać się 
daje, że pierwotna prostota ludów i wysoka 
cywilizacya majij. nawet w formach punkt 
styczny. Pierwiastkowo procesa u wszyst­
kich narodów odbywały się jawnie i ustnie, 
tak jak się to dzieje dziś u narodów najo- 
świeceńszycb. U jednych i u drugich wymiar 
sprawiedliwości ma za zasadę największy 
prostotę, form zaś jak najmniej , a przynaj­
mniej tylko takie, które sy konieczne. Cy­
wilizacya, że tak powiemy, sydowa, zaczyw- 
szy od Greków i Rzymian otrzysała się 
z formalności, które mnożyła odbiegająca 
od natury sztuka prawnicza. Szczytem jej 
był powrót do naturalnej prostoty. Doświad­
czenie bowiem uczyło, że przy coraz bar­
dziej rozwijajycych się stosunkach społe­
cznych, mnóstwo form tamuje bieg intere­
sów, że władze urzędowe w ścisłem zna­
czeniu wyrazu, nie mogły być tak mnogie, 
aby wydołały, choćby najliczniej obsadzone, 
wszystkim potrzebom indywidualnym zgoła, 
że jak żaden rzyd na świecie, wyjywszy 
marzony przez komunistów, nie może myslec 
o zaopatrzeniu indywidualnych potrzeb poje­
dynczych członków społeczności, tak tez 
w żadnym kraju władze, bez udziału i po­
mocy prywatnych, nie wydołajy wszystkim 
rzydowym obowiyzkom względem indywi­
duów, a nawet z natury swojej nie zawsze 
tak skutecznie działajy jak w połyczeniu 
z prywatnemi. Przekonanie to, pier*vej in­
stynktowe niż wyrozumowane, zasilone idey 
cbrystyanizmu, wywołało instytucyę Sądów 
Pokoju, nieznany nawet starożytnym R zy­
mianom , którzy niezrównanymi byli mistrza­
mi w prawnictwie cywilnem, a będycy do­
piero utworem czasów nowożytnych.

Przedewszystkiem atol. nasuwa się py­
tanie: czy instytucya ta jest n.ezbędn.e po-

tFZChcy?c mówić wyłącznie o Sądach Po­
koju, nie będziemy ^  zatrzymywać nad roz­
winięciem nader ważnej okoliczność, dowo­
dzącej , że Sądy Pokoju sy pierwszym kro­
kiem na drodze do przeprowadzenia zasady 
przyjętej w całym cywilizowanym i ,
wymagającej rozdziału sądownictwa -
ministracyi. Sy więc koniecznemi juz dla g 
samego, iż mnóstwem przykładów dowiescy

można, jako zawsze i wszędzie administra- 
cyi poruczany bywała rola zastępowania bra­
ku Sądów Pokoju. Pomijajyc wszakże tę u- 
w agę, powiemy, że wszelki spór tylko trze­
ma sposobami prawnemi załatwiony być mo­
że: albo 1) drogy procesu w sydach zwy- 
cza nych; albo 2 )  drogy sydu polubownego; 
albo nakoniec 3 ) drogy dobrowolnej ugody 
między stronami.

Co do Igo. Już to samo że się każdy 
lęka procesu, jest najlepszym dowodem, że 
t?n środek załatwienia sporu jest tylko smu­
tny koniecznościy. Najdoskonalsze nawet pra­
wodawstwa nie obmyśliły jeszcze takiej pro­
cedury, któraby wszystkim wymaganiom zu­
pełnie odpowiadała, a mianowicie była za­
razem pewny, szybky i niekosztowny. Przy­
kre doświadczenie uczy, że koszta sporu nie 
raz przenoszy wartość przedmiotu spornego, 
a tem samem rujnujy obie strony. Samo wy­
rokowanie nie zawsze bywa wolnem od za­
rzutów', skoro się nieraz zdarza, że też same 
sydy najwyższe w różnych sądząc wydzia­
łach inaczej rozstrzygajy. W szakże gdyby 
nawet przypuścić, że sydy najwyższej in- 
stancyi sy nieomylnemi, i tak jeszcze proces 
rodzi złe skutki, bo rozdrażnia umysły stron; 
bo strona której udało się przez zręczne 
wybiegi oszukać sumienie sędziego, łatwo 
zwytpi o sprawiedliwości i odda się pienia- 
ctwu. W reszcie ścisła sprawiedliwość przez 
sydy zwyczajne wymierzana, z natury swojej 
nie zawsze ze słusznościy zgadzać się może; 
a w tym razie prywatni niefachowi obarczajy 
sydy krzywdzycemi i bezzasadnemi zarzuta­
mi i trący szacunek dla prawa. Z  tego wy­
nika, że droga procesu jest tylko heroicznem 
lekarstwem na chorobę społeczny, której ina­
czej wyleczyć nie można.

Co do 2<ro. Sydy polubowne majy także 
swoje wielkie niedogodności, bo nie zawsze 
można być szczęśliwym w wyborze sędziów. 
Jeżeli nie brak sumienności, to nieznajomość 
prawa częstokroć dyktuje wyroki, które zno­
wu pod różnemi pozoiami wzruszajy strony 
drogy zwykłego procesu.

Co do 3go. Droga dobrowolnej ugody jest 
najpewniejszym i najlepszym środkiem uma­
rzania sporów, bo tu obie strony same nie­
jako wyrok w swojej sprawie wydają. Jest 
to dobrowolne uznanie idei słuszności. Droga 
ta pod każdym względem jest zbawienny; 
bo ucisza wzburzone namiętności, ustala wza- 
j^mne stron prawa a uwalnia je od strat i 
kosztów nieodłycznych od zwykłego pro­

cesu. Cel tak pożydany nie da się osiągnąć, 
jeźli niema władzy osobliwie przeznaczonej 
do jednania stron obowiyzanych stawić się
przed niy przed rozpoczęciem sporu w sy­
dach zwyczajnych; jeźli niema przepisu, że 
ugody takie majy moc egzekucyjny; jeźli 
egzekucya takich ugód równie jak wyroków, 
nie jest powierzony specyalnym urzędnikom, 
li tylko do egzekucyi przeznaczonym, jedny 
raz na zawsze obowiązującą instrukcyę egze­
kucyjny i swojy właściwy a odrębny od 
sydu zwierzchność mającym. Bo inaczej nie 
ma szybkiej egzekucyi, a bez tej, ugody i 
wyroki sy tylko złudzeniem; sydy zaś jak 
wiadomo, będyc zarzucone zbyt licznemi czyn­
nościami instruowania i rozstrzygania spo­
rów, czynnościom egzekucyjnym podołać nie 
mogy.

Sydy Pokoju w różnych krajach różnie 
były i sy uorganizowane: oprócz obowiyzku 
jednania, inne jeszcze sprawujy obowiyzki 
sydownicze. W  następnych artykułach po­
damy bliższe w tym względzie szczegóły.

Ustępujemy chętnie miejsca, jakie dzien­
nik nasz rozbiorom polityki zewnętrznej po­
święcić może, kwestyom miejscowym i kra­
jowym, bo one zawsze Lliżćj nas obchodzy. 
Wzmiankujemy tylko o dwóch wypadkach 
ważnych, jakie w  tej chwili zaszły a to tila 
utrzymania ciygu w sprawozdaniach.

Pierwszym jest parafowanie czy podpisa­
nie traktatu w Ziirich między Francyą a 
Austryy. Jako fakt nie dodaje to nic więcej 
do położenia jakie było po konwencyi w V il- 
lafranca, także między temi dwoma państwa­
mi zawartej. Aby się co zmieniło, trzeba 
podpisu Sardynii, która dotyd podpisała tylko 
zawieszenie broni. Podróż jenerała Dabormi- 
dy i pobyt w Paryżu tego ministra spraw 
zagranicznych piemonckiego, wiyży z tym pod­
pisem. Zresżty dopóki niewiadoma osnowa 
traktatu, domysły będy daremne. Jakich kwe- 
styj dotyka traktat i jak je rozwięzuje? W ię­
ksza część dzienników zagranicznych utrzy­
muje, że traktat w Ziirich ogranicza się 
do statu quo w dzień podpisu zawieszenia 
broni. My naturalnie trzymamy się oświadcze­
nia Gazety W iedeńskiej, która zaraz po 
zwołaniu konferencyi objawiła, iż niemoże 
być wytpliwości, że wszystkie kwestye kon- 
wencyy objęte, urzeczywistnione zostany.

Drugim wypadkiem jest zjazd w W rocła­
wiu Cesarza Aleksandra z księciem Rejen­
tem Pruskim. Położenie polityczne chwilowe
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tłumaczyłoby zjazd ten dostatecznie, gdyby 
nawet zwiyzki familijne nie kojarzyły tych 
dworów. W idać także, że Rosya nie zapo­
mina Prusom doznanej od nich neutralności 
w czasie wojny wschodniej, i gabinety te 
zdaje się jeszcze bardziej sy zbliżone zawi- 
kłaniem spraw włoskich, w których z powo­
du religii, antagonizmu lub niechęci, wspólny 
może kierujy się polityky. Nie sydzimy, aby 
było przymierze między Rosyy i Prusami, 
ale nie wytpimy, że jest entente cordiale.

K .o re sp o n d e iie y &  € * * * « .

Hamburg 15 października.
Znaczne czynią tu przygotowania na obchód 

stuletniój rocznicy urodzin Schillera w dniu 10 
listopada, podobnie jak w ctłych Niemczech. Ob­
chód atoli tutejszy odłożonym ma być na dzień 
następny, z powodu, iż w dniu tym Hamburg ob- 
ohodzi znany w kościele protestanckim dzień po­
kuty, który nie wszędzie o jednym cz98ie bywa 
zachowywany. Już w sąsiedniój Altonie przeszko­
dy tój nie będzie. Hamburczykowie przeto, nie po­
kutujący chętnie, mogą w Altonie bawić się 10go, 
a w Hamburgu pościć, za to w Hamburgu bawić 
się nazajutrz. Przez trzy dni będą trwać obiady, 
uozty, wesołe hulanki i poważne obrzędy na cześć 
wielkiego narodowego wieszcza, który, mówiąc 
mimochodem, za życia klepał biedę i pod tym 
względem dzielił los z wielu innymi, którym po 
śmierci stawiają posągi, a za życia ledwie ich znać 
chciano i prawie nie rozumiano. Skutkiem to by­
wa po większój części tego, że wieszcze wyprze­
dzają swój czas. Przynajmniej oo do Schillera 
niewątpliwą jest rzeczą, że go współcześni nie 
pojmowali, a i teraz nawet w Niemczech z samćj 
tylko idealnój biorą go strony. Obchód jego uro­
dzin przybiera prócz tego jeszcze w pewnych czę­
ściach północnych Niemiec charakter poUtyczno- 
demonstraoyjny, który wtóruje dosadnie dążno­
ściom stronnictwa demokratyczno-gotajskiego, je­
dności Niemiec. Nie obejdzie się przeto w ciągu 
trzechdniowych uczt, pochodów, widowisk, bez 
wiwatów, bez przemów narodowych kaznodziei, 
za jednością, reformą, z*  hegemonią pruską, za 
utworzeniem potężnych Niemiec, za misyą cywili­
zacyjną, zwłaszcza dowiedziawszy się , że i w in­
nych krajach, gdzie o Schillerze ledwie z wieści 
lub tłumaczonych urywków wiedzą, są tacy, co 
dzień ten obchodzić zamyślają, bądź przez popęd 
naśladownictwa, btdź żeby uchodzić za obezna­
nych z literaturą. Demonstracyjna cecha obchodu 
szyllerowskiego ma z«pewne niejakie znaczenie 
w Niemczech, zwłaszcza w obec niepowodzeń par- 
tyi, w imic doktryn gotajskich, chcącój uszczęśli­
wić wszystkie kraje, dokąd, jak mówi Arndt, sięga 
język nietnieoki. Noty dyplomatyozne między Cr o tą 
a Wiedniem wymienione, były  ̂ jakby polaniem 
zimnój wody na gorące nadzieje ruchu reformy.

Król duński dziś ostatecznie zapewne w tym roku 
daje posłuchanie w Gl&oksburgu, gdyż w pier­
wszych dniach przyszłego tygodnia wyjeżdża do

OĘŚĆ LITKRACKO-iRTYSTlOTi- 

TYGODNIK WARSZAWSKI.

Spodziewany przyjazd— Goście przybyli— Śmierć Antoniego 
Lesznowskiego— Projekta Gazet od nowego rokn— Pro­
jekt resursy — Tygodnik Illustrowany — Album history­
czne — Opera „Łucznik1* — Muzyki — Wiejska kawa -  
Nowy balet — Dramaty — Konkurs — Przyjazd księinćj 
Adamowćj Czartoryskiej — Tausig fortepianista — Pogrzeb 
Lesznowskiego— Nowe szkoły rolnicze— Zakończenie.

W  chwili gdv to piszemy, zaczyna się objawiać 
niejaki ruch w W arszawie, a powodem tego jest 
ciągłe przybywanie gości, poprzedzających przy­
jazd Najjaś. Cesarza do Warsrawy. Co chwila 
przybywają to jenerałowie ndjntanoi, to ze świty 
cesarskiój, to fligel-adjutauci, lub wreszcie posło­
wie przy dworach zagranicznych; do tój pory 
przybyli jn i z Londynu, Berlina i Wiednia. Przy­
był także i minister śpraw zagranioznych książę 
Gorozakow, ale o programie pobytu samego N. 
Cesarz*, nic jeszcze dotąd^ niema pewnego. Jedni 
utrzymują, te pobyt płzeoiągnie się tydzień, inni, 
że dni kilka, ale stanowczego nio niema. Zakilk* 
dni wszakże kwestya się rozstrzygnie i najdalój 
w przyszłym numerze już będziecie mieli szoze-

^ D o sz ła  was już z dzienników tutejszych wiado­

mość o śmierci Antoniearo Lesznowskiego reda­
ktora Gazety Warszawskiej. Umarł on 13go b. m. 
w skntku ataku apoplehtyoznego, a dni»15go b ę­
dzie chowany. Z powodu tego wypadku, wszystkie 
tutejsze pisma, odrzuoająo współzawodnictwo na 
bok objawiły j»k należało ogólne współozucieinad 
tak nagłym zgonem towarzysza swojego. Niema 
co mówić, że Gazeta Warszawska którćj zm*rły 
przewodniczył blisko przez lat 20, bo od r. 1841, 
wiele na tój stracie ucierpi i nie łatwo znajdzie 
podobnego następcę. Oczekiwanie pod tym wzglę­
dem jest tu nawet bardzo wielkie, »le rzecz ta 
musi być prędko zdecydowaną, bo od tego zale­
ży dobro pism a, a nikt przecie me życzy sobie 
upadku jego; zwł A8zcza przy tak powszeohnóm 
współczuciu___

Słychać. „a nowego roku obie gazety to 
jest tak W arszawska  jak Codzienna, mają powię­
kszyć format, odpowiednio wielkości Gazet zagra- 
nicznyoh* a szozególnićj franoofl^c“* Oazę-
ty Codztennij projekt ten nie ulega> wątpliwości, a 
Oo do W arszawskiej, może obeonie zajdzie kwe- 
gtya ozy nagłe zejście ze świata jej redaktora, 
nie stenie temu na przeszkodzie.

W spomniawszy o projaktaoh, n»le*y. uczynić 
wzmiankę o projekcie, który jakkolwiek dalekim 
jeszcze jest oa wykonania, zawsze jednak ze wzglę­
du na dążności swoje zasługuje na ogólną uwagę. 
Projektem tym jest założenie resursy rzemieślni- 
czój w Warszawie. Myśl tę powziął ksiądz Stecki 
wikary przy kośoiele ś. Karola Boromeueza, wcza-

sie podróży swojój za granicą szczególnej weFran- 
r y j ,  gdzie zwiedzająo wszelkie zakłady fłbryozne, 
m isł sposobność przypatrzenia się bliżój życiu i 
obyczajom tamecznych rękodzielników, tak różnym 
i dalekim jeszcze od zwyoz*jów naszych.

Celem przeto tój resursy ma być poprawa oby­
czajów, do czego bardzo łatwo dojść można przez 
tjednoozenie przy wspólnój zabawie ludzi młodych
i niedoświadozonyoh z ludźmi przykładnemi i sę- 
dziwemi, któryoh warsztaty nasze mnóstwo posia­
daj*; przez z*łoienie czytelni i zaopatrzenie tako- 
wój w pis®1® * książki dla każdego przystępne, a 
z któryohby oprócz zasad moralnych, czerpać mo­
gli naukę, tak niezbędną w każdym zawodzie, od 
rzemieślnika aż do męża stanu. Rozumie s ię , że 
wszelkie gry hazardowne, spory i niesnaski raz na 
zawsze ustawą usunięte zostaną, ® znbawa nie 
woześniój ma się rozpoczynać jak P° ukończeniu 
prac warsztatowych, to jest o godzinie 7mój i trwać 
nie dłużój jak do lltó j  w nooy. K*żdy z przystę­
pujących do tego stowarzyszenia opłaoiłby pewną 
nieprzeciążająoą go kwotę, która dziaiaj rozrzuca- 
n* pr*ez TZ^niiedlmków, Przy tyfl,̂ cznyc“  * róino- 
go rodzaju zabawaoh, zapewnie przewyższy ową 
umiarkowaną składkę, na t*k piękny oel ofi*ro- 
wan*. W szakże aby podnieść moralność rzemieśl- 
niozój młodzieży, dość jest wyniszczyć źródła, 
z któryoh złe nałogi biorą swój początek, a na- 
gtępnie wpłynąć na jói poprawę, nauką, zamiło­
waniem praoy, oszczędności i przyzwoitego życia.

Proponowane przeto stowarzyszenie p. n. Re­

sursy, najzupełniój odpowiada temu, i zdaje się, 
te tyle za nióm przemawia powodów, i i  takowe 
znajdzie odgłos powszechny iprędzój czy późniój, 
przyprowadzone zostanie do skutku.—  

Przeohodząc teraz z kolei do innych przedmio­
tów, zacytujemy się sami od ozego tu zacząć, czy 
od wydawnictw, czy od muzyki, czy od teatru, 
czy od tylu innych, niedotkniętych jeszcze przed­
miotów, a zawsze na jaką taką zadagująoycb 
wzmiankę. Jeżeli dotkniemy wydawniotwa to po­
wiemy szczerze, że z przyjemnością spoglądamy 
na Tygodnik Illustrowany, który i pod względem  
wewnętrznój wartości, jest dobry, zwłaszcza te 00 
raz lepszy wyd»je numer, jak tego dowód m*my 
na nowo wyszłym trzecim zeszycie, i pod wzglę­
dem materyalnym daje nadzieję ustalania i zape­
wnienia swego bytu, bo już dobija do dwóch ty­
sięcy abonentów. I  drzeworyty w tym ostatnim nu­
merze daleko już szczęśliwsze są od poprzednich; 
jeżeli zatóm oiągle tak postępować będzie, to się 
bez zaprzeczeni* wyrobi , tabe*P* c*y od u- 
padku, dość często praktykowanego w wielu wy­
dawnictwach.iwmotwacn. . .

D o  tćj także ru b ry k i, to jest wydawmozój, na­
leży równie nowe dzieło, bardzo praktyczne i u- 
żyteozne, zw łaszcz*  dla w ł.ścicieli ziemskich, ja- 
kióm p rz y s łu ż y ł się ksiądz Jan Dolinowski, ten 
sam oó na wystawie łowiokiój otrzymał pierwszy 
wielki medal srebrny za ule ramowe; a jakióm jest 
„Z*s*dy pszczolnictwe* w jednym grubym tomie 
z aw arte  * 28 drzeworytami w teksoie.



stoicy. Wspomniałem był dawniej, że przesadnie 
tłumsczcuó po gazets-ih niemieckich zajścia mię­
dzy jenerałem  Lindencrone a p. Bmlingiem. W ia­
domo, że t in  ostatni szczegóhiejszenn zaszczyca­
ny był względami panny Rism usten, z*nim ta 
jeszcze otizym sła tytuł br.biny Danner. OJ tego 
zaś czasu p- Berling nie przestał być giównym 
pc ś ed* ikiem we wszelkich prywatnych interesach 
żony krót?. Będąc jednak w Sztok o'mie, wmięszsł 
się w fpr*wy j ubl czne kompromitujące dvór 
duń<hi, skutkiem crop o król musiał użyć jenerała 
L  ndencrone do naprawienia złego. Jenerał poło­
żył za pierwszy warunek, aby Berling podpisał 
z r/e rze  ie się wsrelkich urzędowych poleceń, tu­
dzież sby na piżmie oznajmił gotowość ustąpienia 
każdćj chwili ze sw ojego dworskiego urzędu, skoro 
teg i zają 'ają. Niedawno oto minister Hf.ll prze- 
k nawszy s ę ,  że Berling nie zaprzestał swoich 
zabiegów, domagał się, aby przyrzeczenie było 
dotrzymanym i <by Berling został usuniętym. Król 
odmówił. To stuło się powodem, że jenerał Lin- 
denerone czując się obrażonym, wziął dymisyę. 
W  GAcksburgu, gdzie rządy były więcćj pałaco­
we, rols Berlinga znajdowała dla siebie i ozleglej- 
sza pole; Hall wymógł na królu przyjazd do sto­
licy, co zapewne przyśpieszy upadek Berlinga.

CZAS z Czwartku 2 0  Października 1 8 5 9 .

Paryi 15 października.
Urzędowe objęcie przez księcia Metternicha am­

basady austryackićj w Paryżu jest dobrym zna­
kiem. Przychodzimy nareszcie do niektórych pe­
wności w sprawie włoskiój. Traktaty w Ziirich zo­
staną podpisane; trudności długowe ułożą się; 
resztę to jest sprawę księstw zdecyduje kongres. 
Kongres jest już niemal zwołany. Świat ducho­
wny źle przyjął tę wiadomość. Nie chciał on, aby 
sprawę W łoch a zatem i sprawę państwa Kościel­
nego rozstrzćgał kongres, ale pan Grandguillot 
w Constitutionnelu mu odpowiada: Ojciec święty 
jest władzą świecką i duchowną i w sprawach 
świeckich ulega ogólnemu prawu publicznemu. 
Patrie tryumfuje. Opinia publiczna przychodzi do 
zdania, ie  Cesarz chciał od początku takiego obro­
tu rzeczy na jaki się zanosi. Tego zdania nie dzie­
lę, bo nie tajne mi są podwójne wymagalności po­
lityki franouzkićj. Zresztą nie jest jeszcze wcale 
wiadomo co zdecyduje kongres. Bardzo być mo­
że, że jak mówi Globe, weźmie za podstawę na­
rad pokój w Yillafranca i że zdecyduje cząstko­
wą restauracyą. Czy kongres ograniczy się li na 
sprawie włoskićj i czy tego Franoya sobie życzy? 
nie wiadomo. Zdaje się nawet przeciwnie. Mówiąo 
o kongresio w sprawie włoskićj Patrie robi rado- 
śay wykrzyknik: „Traktaty z r . 1815 dostaną no­
wy cios.“

Odpowiedź Cesarza dana arcybiskupowi W Bor­
deaux bardzo opinią zajmuje. Partye zwyciężone 
w dniu 2 grudnia widzą w tem odwet i radują 
się. Badują się podw ójn ie , b-> chociaż ra d e  są 
z odwetu, mają nadzieję, że agitacya duohowna 
naruszy podstawę rządów cesarskich. Jest to czcza 
nadzieja. Równouprawniająo dwie potrzeby: naro­
dowości i religii Cesarz zyskuje w opinii świeckićj 
to co traoi w opinii duchownćj. Trzeba mieć otu­
chę, że Cesarz zachowa w tem co robi pożądany 
środek i że nie osłabi, lecz wzmocni potęgę Rzy­
mu. Rząd polecił dziennikom, aby zaniechały po­
lemiki duchownćj. Do polecenia nie zastósował się 
tylko pan Grandguillot w Constitutionnelu i bisku­
pi. Biskupi ogłaszają w Univerze i Ami de la Re­
ligion nowe protestacyc. Niektóre protestaoye są 
ciekawe. Jeden biskup powiedział, że głosowanie 
powszechne służy Cesarzowi za środek wznosze­
nia i obalania tronów. Przytyk jest nie słuszny. 
Wiadomo, że co się zrobiło w księstwach wło­
skich nie było dziełem głosowania powszechnego, 
lecz głosowania szlachty i mieszczan i że Cesarz 
chciał właśnie użyć głosowania powszechnego dla 
przywrócenia dawnych tronów.

Cesarstwo byli wczoraj w Paryżu i odwiedzili 
słabego księcia Hieronima. Heroiną w Biarritz by­
ła jedna piękna Peruwianka. Zajęła ona wszyst­
kich, nie wyłączając wysokićj osoby, która z nią

kilka razy tańczyła. Peruwianka był* tak śmiałą, 
że wypowiedziała wojnę dworowi to jest krynoli­
nom. Nosiła suknię średuićj objętości i miała nic 
na tem nie stracić. R 'syanie żyli w Biarritz oka­
zale. JedDa rodzina płaciła 1000 fr. na dzień za 
mieszkanie. Król belgijski uds>ł się do Biarritz 
z różnych powodów, głównie z powodu fortyfika- 
cyj Antwerpii. Cesarz, który nie chce fortyfikaoyi, 
kładzie Belgii dylemat: albo niefortyfikuj twierdzy, 
którą zdobywnła Francya dla ciebie z kosztem 
ogromnym, slbo jeżeli ;ą ufortyfikujesz, zwróćk"gzt*>, 
zwróć 51 milionów. Ztakiem państwem jakdzisi j- 
sza Francya dylemat jest trudny i wart był p. dró- 
iy. Cesarstwo udadzą się do Compiógne 1 listo­
pada. Ma trm  przybyć jeszcze król belgijski j 
ma tskż™ przybyć Cesarz austryneki. Belgijski 
dziennik le Levant jer-t zdanis, że jak w sprawie 
włoskićj, Francya duałała  zRosyą (było to dzia­
łanie bardzo połowiczne ze strony Rosyi), t»k 
w intićj sprawie chce działać zA uetryą. Czekamy 
na pożądane działanie.

H -. Kisielew wyjechał do Warszawy. Przybył 
do Paryża i widzir.ł s:ę z hr. Walewskim jenerał 
Dabormida minister spraw zsgraniojnych Piemon­
tu. Jenerał ma się udać do Londynu. Cesarz po­
słał w jaki-jś misyi do Anglii kontradmirała Du- 
pony.

Depesza o zakazaniu robót kanału suezkiego 
była mylną. Pokazuje się, że Porta  poradziła tyl­
ko paszy egipskiemu nie działać w tćj sprawie 
odrębnie, zapewniając, że sprawa zostanie podda­
ną pod negocy&cye państw.

Systematyczne milczenie ambasady tureckićj 
w Paryżu nie przeszkodziło wyjaśnieniu powodów 
spisku tureckiego. W edług odebranych listów, 
spisek ten nie był starowierczym. lecz patryotycz- 
nym, przeciwnym ślepćj polityce Turcyi i malsrer- 
sacyom paszów. Spiskowi m idi mieć cele szlache­
tne a nawet światłe i chcieli skenfederowania na­
rodowości składsjących Turcyą europejską, co do­
radził już Turcyi pan Thouvenel przed r. 1846, 
wtedy kiedy jeździł po wschodzie jako turysta. 
Korzystając ze spisku pan Thouvenel i sir Bul w ir 
przesłali do Sułtana n r tę, w którćj radzili spie­
sznie przeprowadzenie wewnętrznćj reformy. Cour- 
rier du Dimanche ogłasza konstytucją przygoto­
waną przez spiskowych. Jest to dokument nad­
zwyczajnie ciekawy.

W ojna Hiszpanii z Maroko jest uważaną za nie­
chybną. Dziś upłynął czas dania eksplikacyi i rę ­
kojmi przez Maroko. F lota francuzka i część hi- 
szpańsklćj stają pod Algesirrs.

Nie sprawdziły się pogłoski giełdowe. Nowy 
bilans banku nie jest złym, lecz dobrym. Gotó­
wka zmniejszyła się o 52 miliony, 'a suma weksli 
podniosła się o 34 miliony. Dowodzi to, że ufność 
nie jest tak nisko jak sądzono i że praca publi­
czna ożywia się. D zisiejszy  Monitor d»je do b re  
zdanie sprawy z przychodów skarbu w ciągu u-
płynionego półrocza.

Jeżeli mnie nie mylą zapewnieni*, rząd ma wkró­
tce zobowiązać parobków wiejskich do posiadania 
księżeczek służbowych. Zasili to karność i regu­
larność pracy wiejskich najemników. W e Francyi 
karność klasy roboczćj jest już starannie opisana 
w prftwtch przeciw włóczęgostwu, żebraninie i 
koalieyom. Nie zdarza się nigdy na wsiach, aby 
w skutek koalicyi zabrakło robotników. W łóczę­
gostwo jest surowo karano i o tem pisałem już 
kilka razy, bo włóczęgostwo to próżniactwo a 
przy próżniactwie żadna robota się nie uda. K ar­
czmy także są dozierane i muszą być zamykane 
wcześnie z wieczora. W  ogóle karne ść robotni­
ków wiejskich, przy wolności pracy, jest we Fran- 
cyi dostateczną. Rząd utrzymuje w karności dzia­
łania v ójt», plebana i większych właścicieli, a to 
rezultata powiększa. Minęły czasy roku 1848, 
czasy bałamuctwa ludności wiejskićj. Tutejsza lu­
dność wiejska wie, że jćj bogactwo polega na sa- 
mćj pracy i dla tego namiętnie pracuje.

w zamku posłuchania prywatne, a następnie przyj­
mował JC W. Arcyks. Albrechta przed jego do W ar­
szawy wyjazdem. Do stołu cesarskiego zaproszony 
był fmpor. wojsk austryackich książę Aleksander 
Heski dowódca korpusu wojsk, brat cesarzowej 
rosyjskiej, który świeżo wrócił z Petersburga. Dzien­
niki zagraniczne temu księciu przypisują zbliżenie 
się dworu rosyjskiego z dworem austryackim, sku­
tkiem czego Arcyks. Albrecht udał się do Warsza­
wy; a następn e wnoszą, ie  obaj Cesarze zjadą się 
na pranicy w Szląsku, co wszelako zdecydowanem 
dopiero będzie skutkiem misyi Arcyks. Albrechta. 
Są to wszakże tylko domysły opierające się na przy­
puszczeniach, jakie się same przez się teraz nasu­
wają. Zbliżenie się trzech dworów dawniej ściśle 
z sobą sprzymierzonych, jest ulubioną myślą niektó­
rych dyplomatów starej szkoły, którzy marzą o re- 
stauracyi zupełnćj. Czy jednak są po temu dość sil­
ne żywioły, to jest rzeczą wątpliwą. Historya bo­
wiem nie zna restauracji w wewnętrznem znaczeniu 
tego wyrazu, to jest odnowienia tego co było, zna 
tylko reakcyę, to jest przywrócenie. O ile się je­
dnak stosunki zmieniły, o ty łe  reakeya odstępuje 
od swojego celu zmuszona takowe uwzględniać; jeśli 
ich zaś nie uwzględnia, nie ma w sobie siły trwa­
łości.

— Wczoraj w ministeryum spraw zagranicznych 
odbyła się rada ministrów.

— W towarzystwie Arcyks. Albrechta wyjechali 
do Warszawy wczoraj wieczorem: ochmistrz dwo 
ru fmpor. hr. Braids, adjutanci: pułkownik Weber, 
podpułk. hr. Cappi, hr. Lamberg, major hr. Lam 
berg i kilku niższyih oficerów.

— Poseł prezydyalny przy związku niemieckim 
bar. Kiibeck wyjechał do Frankfurtu po dlugićj 
nieobecności; i k d  wnoszą, że zapowiedziane pier 
wsze po feryach posiedzenie Bundestagu w d. 20 
b. m. odbędzie się.

— Dziennik medyolański Echo della Venezia po­
zbawiony został debitu pocztowego w krajach mo 
narchii austryackićj.

— Wanderer troskliwie zbiera z całćj monarchii 
wiadomości o komisyach powołanych do obrado­
wania nad ustawą gminną; wszakże nie wiele mógł 
się dotąd wywiedzieć. Gazeta Wiedeńska dziś pisze, 
że wczoraj komisya do ustawy gminnćj w Wiedniu, 
pierwsze odbyła posiedzenie, i na tem doniesieniu 
poprzestaje. Wanderer podaje krótkie wzmianki 
w tym samym przedmiocie z kilku miast innych. 
W  Temeswarze do 15go b. m. odbyło się już sześć 
posiedzeń po dwie lub trzy godzin trwających. 
Dziennik wzmiankowany mówi, że przez dziur­
kę od klucza tylko dowiedział się, iż niektórzy 
Z członków komisvi wvstanili z n ió i  n  n  n i  a r  w i t o  m

W ie d e ń  18 października. Gazeta Wiedeńska 
donosi, że N. Pan wczoraj przed południem dawał

z członków komisyi wystąpili z nićj po pierwszem 
i drugiem posiedzeniu, z powodu, iż zapatrywanie 
się ich było wbrew przeciwne zasadom komisyi.

Presse poświęca obszerny artykuł wstępny pierw­
szemu posiedzenia komisyi gminnćj w Wiedniu. 
O prócz powołanych członków , którym przewodni­
czył namiestnik książę Lobkowic, zasiadali w tćj 
komisyi wiceprezydent rządu namiestniczego bar. 
Sala, radzcy namiestnictwa hr. Mniszech i Weidele, 
starosta obwodowy Fischer i sekretarz Eder. Na­
miestnik miał przemowę, w którćj wskazywał cel 
i przeznaczenie komisyi. Co do porządku obrad, 
przedłożył projekta ustawy gminnćj, ustawy wy- 
borczćj do rady gminnćj i ustawy o zakresie gmi­
ny. Przyrzekł następnie złożyć projekt o urzędach 
pośrednich między gminą a władzami pośredniczą­
cych, tudzież projekt o zakresie czynności korpo- 
racyj gminnych. Projekta te wyszły z bióra namie­
stnika, wszelako tylko poufnie udzielone są członkom 
komisyi, żądano więc, aby i h używano tylko do 
własnćj potrzeby, co znaczy, żeby ich nie ogłasza­
no. Punkt ten zaraz z początku wywołał rozprawy 
względem potrzeby publikacyi obrad komisyi. Jeden 
z członków dowodzi, że jeżeli komisya ma się skła­
dać z osób, które używają zaufania publicznego, 
zaufanie to nie może być inaczćj usprawiedliwione,' 
jak tylko ogłaszając obrady. Namiestnik odłożył 
ten przedmiot do obrad ostatecznych komisyi. Po- 
tóm odczytano powyżćj wzmiankowane projekta. 
Jeden z mędrców w komisyi zasiadających, bur-

Wkrótce także mo wyjść Album liryczne poe­
tów niemieckich; są to utwory poetów niemieckich 
tłumaczone przez Ludwika Brzozowskiego, który 
poprzednio próbował bardzo szczęśliwie sił swo- 
ioh w felietonaoh gazet.

Jeżeli zaś zwrócimy się do muzyki, to powiemy 
że panu Mincheimerowi, tutejszemu muzykowi, 
nadzwyczaj powiodła się napisana przez niego 
pierwsza opera do libretta Jana Chęcińskiego p. n 
„O tto  Łucznik.* Bzecz czerpnięta zD u m ss’a ,  a 
raczej * powieśoi jego; wskrzesza one średniowie­
czne czasy i przy dobrćj wystawie na scenie, wielki 
niezawodnie sprawi efekt.

Chcąo zmś mówić o innych muzykach, petrzeba- 
by zajść do salonu Dolinowych, lub Wiejsko-ka- 
wowycb, a wspomnienie tćj ostatniej, także nastrę­
cza przedmiot do wzmianki. Niegdyś przed laty, 
Wiejska kawa była głównym punktem zebrań 
warszawskich, zwłaszcza w niedziele i święta. P ó ­
źniejsze współzawodnictwo Doimy,wykreśliło W if j 
ską kawę z liczby miejsc schadzkowych alias spa­
cerowych i ustronie to, jak wiele innych rzeczy na 
świecie, poszło w zupełną niepamięć.

Dziś przeistoczona i przekształcona na sposób 
odpowiadający więcćj wymaganiem, zaczyna po­
dnosić głow ę i znowu wraca do dawnego wzię­
cia, gromadząc ju t  do tysiąca osób u siebie. Jak 
to długo potrwa, i czy znowu m oda, albo nowe 
współzawodnictwo nie wyruguje jćj z tego stano­
wiska, nie wiemy, dość że dzisiaj na oałą przynaj- 
niej zimę może sobie powodzenie zapewnić.*-*

mistrz z małego miasteczka nazwiskiem Schlos* 
obawiał się jak mówił, „by się obrad? komisyi nie 
dostały do dzienników, boby to wpłynęło szkodli­
wie na dalsze obrady i pomieszałoby pojęcia. A ów 
Schloss co tak prawił, jest także „mężem zaufania*. 
Z całego sprawozdania, podanego przez Pressę 
niemrżna się dowiedzieć tego, o co głównie chc- 
dziło, tojest, jaki ly ł ow projekt ustawy gminnćj 
i wyborczćj. A gdy projekt ten stanie się prawem
1 wejdzie w wykonanie, nie czas będzie wtedy 
rozprawiać nad tćm, czy on wart co, i ile wart — 
nad ustawą już obowiązującą, krytyka nie jest do­
zwoloną, nad projektem jćj stała się niemeżebną.

Budżet miasta Wiednia przedstawiony radzie 
miejskićj na r. 1860 (od Igo list. r. b.) do uchwa­
lenia, wykazuje w dochodach stałych 2 552,595 i i  
a w niestałych 291,262, razem przeto 2,843.857 zł. 
Wydatki zaś zwyczajne wynosić będą 3 057 900 
a nadzwyczajne 1,114,687, tudzież niedobór z lat 
dawniejszych zaległy 555,189 zł., tak iż w ogóle 

1860 Przypadsjące wynosić mają
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— Naczelna intendentura wyznania augsburg- 
skiego dystryktu donajskiego w Węgrzech n , Z !  
madzeniu odbytćm w Oldenburgu8 w dńiu 5 6
b m. uchwaliła na wniosek p. Szemerego podać 
adres do N. Pana w tym samym duchu jak był 
adres keszmarski, to jest, iż protestanci t £ o  d £  
stryktu uznając troskliwość ojcowską J. C. Mci około 
uperządkowama stosunków protestantów węg.er- 
sk'oh.’ af°!' uPraszać o cofnięcie patentu
z dnia Igo września; przyjęcie takowego bowiem 
zniweczyłoby faktycznie prawo nadawania sobie u- 
stawy koscielnćj. Petenci upraszają przeto o cofnię­
cie nadanćj im uslawy, o przywrócenie prawnego 
stanu, jaki pod względem organizacji kościelnćj 
istniał przed r. 1848, i o zw-ołanie zboru, którego 
uchwały jirzedłożone zostaną N. Panu do zatwier­
dzenia, aby przez połączenie obustronne powstało 
prawo służące za tarczę wolności wyrnan w W ę­
grzech. Podobna uchwała zapadła także w Debre- 
czyme. Juzesmy nadmienili, podając obszernićj pe- 
tycyę keszmarską, będącą raczćj protestacyą, iż ruch 
ten religijny ma więcćj polityczną niż kościelną ce­
chę. Patent cesarski z dnia Igo września, stosuje 
kościelny podział Węgier do nowego podziału po­
litycznego, oddaje szkoły pod nadzór ministeryum 
oświecenia, ustanawia naczelną władzę kościelna 
w Wiedniu i zaprowadza wiele innych jeszcze zmian 
S ™ ed" lc.h do obecnego politycznego położenia 
Węgier. Jedno z pism protestanckich niemieckich 
w A ustryi wychodzących pow staje energies“ ie2 1 ?  
c.w ternu ruchowi religijnemu w Węgrzech / L ! '  
kazując, iz w zgromadzeniach dystryktowych « w T'

32S’m£"7* 1
chwałach t °i, m^ a ud»«l> upatruje w u-
zJsk lm ?  A .zgromadzeii usiłowanie szlachty od­
zyskania w kraju przywilejów kastowych i zastąpie­
nia zgromadzeń prawodawczych i sejmów, zgroma­
dzeniami religijnemi i zborami.

Francya.
Univers zamieszcza w skutku otrzymanego od 

rządu zakazu ogłaszania listów pasterskich, wyda­
wanych przez biskupów, następujący artykuł pod- 
pisany przez naczelnego redaktora pana Ludwika 
Yeuillot i właściciela tegoż dziennika p. Eugeniusza 
Taconet:

„Od dwóch dni Univers zaprzestał ogłaszać okól­
niki czyli listy pasterskie przewielebnych biskupów 
o położeniu Ojca Ś. Nie pochodzi to stąd aby 
objaw myśli i serca katolików miał ustać, lecz o- 
trzymaliśmy od rządu wezwanie nie zamieszczać 
nadal żadnego z tych aktów, wezwanie tćm gro­
źniejsze, iż dziennik otrzymał właśnie pierwsze 
ostrzeżenie.

„Winniśmy dziś wytłumaczyć się naszym czytel-

Teatr oprócz nowych oper o jakich zamyśla, za­
jęty  jest próbami baletu p. n> Karnawał paryski. 
Mówią, ie  w Paryżu balet się ten ud*ł, a nawet 
podobał. Jeżeli tak jest, to i u nas nie zajmie o- 
statniego miejsca, bo nie brak żywiołów do przed­
stawienia takow ego, ni pod względem oelująoych 
tanoerek, z któryoh dosyć przytoczyć takie np. jak 
dwie siostry Strauss, albo pannę Frejtag.

Oprócz tego coś także myślą i o nowych dra­
matach, o któryohby można powiedzieć, że ta część 
sztuki najmniej jakoś u nas jest uprawianą. W ie­
lu bardzo przypisuje ^usposob ien iu  naszemu, że 
wolimy lubować ej? śpiewem, czyli operą, albo 
śmiać się razem z Żółkowskim w wesołćj kemedyi, 
jak łzy wylewać i to jeszcze w teatrze, kiedy i tak 
dosyć ich już roniemy na świeci?. Jak  bąć tak bąć, 
dość ie  utwór dramatyczny Małeckiego, p. n. List 
Żelazny i Angelo, tak ie  dramat z W iktora Hugo, 
mają podobno pojawić się na scenie i łzy nam z o- 
ozu wycisnąć.—

Ale ale — jeszcze słówko okom edyi, to je s t o tćj 
którą napisał p. Apollo Nałęcz Korzeniowski p. n. 
„Dla miłego grosza* i z* którą otrzymał accessit. 
Skutkiem jak widać niewiadomości, czy też zle 
zrozumianych warunków konkursu p Apollo, przed 
przysłaniem tćj praoy na konkurs, sprzedał ją  pa- 
nu Ohrysce w Petersburgu, który też ją  i wydru­
kował. Gazeta Codzienna donosząc o tem zapytuje 
819, coby też było gdyby sztuka ta była otrzy- 
ma , .Premium, od czego wcale nie była daleką i 
w takim razie skąd wziąźó aoceseit dla drugiej,

skoro ta już sprzedaną została ? Przyp0minamy 
zatem panom autorom konkursującym i adna 
sztuka ani drukowana, ani g rana, anj p -ze,jgta. 
wiana już na poprzednich konkursach, nie może być 
do nowego konkursu stawiana, i że konkurujący 
n iem a prawa do niej, aż do czasu ostatecznego 
rozstrzygnięcia kwestyi przez komitet ustanowio­
ny do ocenienia prao nadesłanych.—

Na dzień 30 b. m, bawiąoy w Warszawie młody 
fortepianista Tansig, zapowiedziały wielki koncert 
w salach redutowych, a który powinienby się po­
wieść, Jbo i pora po temu, i zapewne Warszawa już 
zaludnioną zostanie.—

W  tćj ohwili aż się czerni na ulioach m iasta, * 
zwłaszcza na S. Jurskiej i placu Krasińskich. Jest 
to pogrrxb Antoniego Lesznowekiego, oddawna już 
ro d  względem tłumu niewidziany w Warszawie. 
Wszystko to ciągnie aż na same Powązki i nie 
prserzadza się bynajmniej, nic tak jak; to zwykle 
przy podobnych ceremoniach się dzieje. Na P o ­
wązkach nad grobem zabiera głoa ksiądz Laski, 
miejscowy proboszcz. Mowa jago powszechne o- 
budza zadowolenie. Jest to kaznodzieja nadzwyczaj 
wymowny, a słowa jego pełne są zwi^ J q^  ; nie 
na próżno rzucane. Na tysiące można jeszoze liczyć 
zebrane przy grobie tłumy i słuchające gł„su ka­
płan#. Prawdziwie uroczysty to pognęb. W arsza­
wą świetnie uozciła przedstawiciela jednego z tu­
tejszych organów, wsr.yscy się znaleźli przy tru ­
mnie Lesznowskiego, którzy tylko ZH jycia jego 
brali do rąk Gazetę 1—

W  tych dniaoh pisma tutejsze ogłosiły dobrą 
dla rolników wiadomość, która zdaje się ziszczać 
marzenia Towarzystwa rolniczego. Jest nią zało­
żenie v e  wszystkich guberniach królestwa po je- 
duój szkole rolniozćj, mającćj się dzielić na wyższą 
i niższą. Pierwsze tedy z nich założone będą już od 
1 listopada w gubernii warszawskiej w Radomsku 
i gubernii płockiej we wsi Niegłosaoh. Za temi ma­
ją  się z czasem otworzyć i inne. Pierwszeństwo do 
tych szkół b ę ją  mieli synowie włościan, ale opła­
ta roczna ustanowioną została na 50 rsr. D la za­
możnych bardzo włościan,^ nie będzie ona zape­
wne zbyteczną, ale czy mniej zamożni zdołają się 
zdobyć na nią. Uczyć w tych szkołaoh będą tego 
wszystkiego co tylko jest niezbędnem dla gospo­
darza od katechizmu i czytania, a i  do wiadomości 
z nauk gospodarstwa wiejskiego.

Na tem dziś koń zymy tygodniowe sprawy; przy­
szły tydłień będzie zapewne obfitszym w nowiny, 
bo i dwór ju  będzie w Warszawie i zapewne nie 
jeden z tego powodu nastręczy się do opisu przed­
miot. —

O



nikom , a jeszcie bardziej czcigodnym prałatom , 
którzy nas zaszczycili przesianiem nam swych li <tów 
pasterskich. A byli to następujący: JE. Kardynał 
Bonald, a cybisfeup lyeński i JJ. PP . biskupi z Mcu- 
lins, Yannes, Soissons, Quimper, Nevers i Digne.

„Uczynione do nas wezwanie zdaje nam się być 
chwiiowem. M a ono na celu, jak  nam powiedzia­
n o , uchronić akta i godność biskupów od gw ałto­
wności dzienników, lecz z drugiej strony słowa bi­
skupów były siłą katolików we wszystkich okoli­
cznościach ważniejszych, w jakich kościół i społe­
czeństwo znajdowały się od lat 30. Nigdy one nie 
odezwały się, niewywoławszy j ik  dziś burzy obelg, 
a jednak nigdy dla tego nie zmilkły i odnosiły 
tryumf, gdyż będąc natchniona najszlachetniejszćm 
uczuciem, umiały je natchnąć nawzajem. Rząd Na­
poleona III żywo zawsze wyznawał cześć s* ą  dla 
praw  kościoła, trudno zatćm pojąć, ażeby chciał 
odmawiać biskupom jawności prasy, z którćj ka­
żdy korzystać m oże, i pozbawiać katolików tego 
głosu zbiorowego pierwszych pasterzy, który im 
zawsze tak silnie zalecał miłość porządku, spra­
wiedliwości i wolności.

„Co do nas, gdyby zakaz ten m iał trw ać dłużćj, 
mniemalibyśmy, iż część najcenniejsza wolności 
cywilnej i religijnej jest nam  odjętą, i przewidy­
walibyśmy w najbliższej przyszłości epokę, w k tó ­
rćj prasa katolicka niezajmowalaby już miejsca 
w obszernych szrankach opinii, gdzie do ostatnićj 
chwili pragniemy dopełnić obowiązku naszego.1*

W  f o c h  y.
O.-D.-Fost w liście z Paryża z I2go b. m. stara 

się wykazać stanowisko Cesarza Napoleona do spra­
wy papieskićj. W szystkiekwestye— są słowa ko re­
spondenta— które w  tych czasach sprowadziły no­
wą zwłokę w zawarciu trak ta tu , znikają w ebec 
wielkiego wypadku, który na horyzoncie politycz­
nym pojawił się i który zdaje się zapowiadać 
walkę między Cesarzem a Papieżem. W  Niemczech 
bój ten trw ał wieki, a czyż pogrobowe cesarstwo 
francuskie chce go wznowić? W ielu rozumnych 
ludzi mniema, że Napoleon nie ustąpi, dopóki 
nie spełni programu swego zapowiedzianego w ii 
ście do Edgara Neya; większa ich atoli liczba 
wychodzą'- z tego przekonania, że Napoleon nia 
sprosta tćj w alce, powątpiewa czy ją podjąć ze­
chce. Podczas wojny zachowano się w Rzymie o 
czekująco. Pokój w Y ilhfranca zapowiadał przy­
wrócenia książąt; a takow e byłoby również przy­
wróceniem władzy papieskićj w Legacyach. Otóż 
gdy ta  restauracya odłożoną została przynajmnićj 
na czas późniejszy, a rewolucya wspierana przez 
Piem ont organizacyjnemi siłami coraz bardzićj u- 
trw ala się, Stolica papieska sama podejmuje v,al­
kę. Od ostatniego tajnego konsystorza całe wysokie 
duchowieństwo w Europie stanęło ped bronią i z każ­
dym dniem coraz się bardzićj przekonywa, że żaden 
z biskupów nie opuści stanowiska wskazanego mu 
alokucyą papieską. Czy Cesarz w rozpoczętćj przez bi­
skupów walce stawi im czoło? oto główne pytanie.

Każdego uderzyć musi, że Cesarz nie uczynił 
W sprawia włoskićj tego co przyrzekł. Jego prokla- 
macya medyolańska i nagły pokój, są to dwie sprze­
czności, których naw et hr. Persigny nie bronił lu- 
bo usprawiedliwiał. Od pokoju w Villafranca umysł 
Cesarza chwieje się w przeciwne kierunki; świad­
kiem tego różne fazy konfere icyj zurichskich. Przy­
mierze austryackie i zasada przymierza z Anglią 
stawają przeciw sobie. Wzgląd na Papieża i zamiar 
nie powiększania Sardynii przemawiają na stronę 
przymierza z Austryą; z drugićj strony trudność 
rozwiązania kwestyi włoskićj, niemożność zaparcia 
się zasady powszechnych wyborów, czem byłoby 
przywrócenie książąt siłą, naleganie _ Rosyi o kon­
gres, veto Anglii stawają naprzeciw wykonaniu 
traktatu z Villafranca. A tak jak się szala przechy­
la w  stósunkach z Austryą, tak się również dzieje 
pod względem Rzymu. Książę Grammont miał po­
lecenie zjednania Papieża prywatnie dla życzeń Le- 
gacyj. Nieudało mu się jednak. Za powrotem z B iar­
ritz Arcybiskup z Bordeaux staje przed Cesarzem 
niespodziewanie i daje mu jasao poznać swój spo­
sób myślenia. M ow a ta  omal że była Cesarzowi 
nieznaną. Ale Arcybiskup zostaje z dworem w do­
brych stósunkach; przed samem wystąpieniem u- 
Wiadomił Cesarza o tem co chce powiedzieć. Na­
poleon był niemile zaskoczony, z ołówkiem w rę­
ku ułożył odpowiedź, co przy jego wymowie rzad 
ko zdarza się, aby tego potrzebował. Mowa ta jest 
tak dwuznaczną jak mowa miana w  lutym do Cia­
ła prawodawczego; można ją biało i czarno tłu m a­
czyć. Jest ona odwłok* tylko.

—  Rozmaite wprawdzie krążą jeszcze opisy o 
zamordowaniu Anvitego i o towarzyszących mu szcze­
gółach; wszakże mało się one różnią od siebie co 
do głównego ich przedstawienia. Z drugićj strony 
nie różnią się zdania pod względ m charakteru 
zamordowanego oficera, jakkolwiek ci, co go chcą 
rehabilitować w pam ięci, przypisują politycznym 
pobudkom postępowanie jego, które na niego ścią­
gnęło nienawiść ludu. Czy się wszelako skończy 
na tym jednym wypadku? Gazzettadi Hacenza do­
nosi bowiem z Parm y pod d. 11 b. m. co nastę­
puje: Dziś rano o 11 tćj na placu Cavalli areszto 
Wano pewnego człowieka i przywiedziono go na 
strażnicę wojskową. Słusznie czy niesłusznie miano 
go za szpiega upadłego rządu. Na k lecen ie  byłego 
komisarza Pocziny dano mu posadę strażnika po­
lo wego. Zaledwo dostrzeżono tego człowieka, na­
tychmiast zaczął się lud gromadzić i dla tego gwar- 
dya narodow a musiała go wziąsć pod straż. W  do­
pisku do powyższego listu dodaje korespondent, że 
ten człowiek zastrzelił się na odw achu, zniszczy­
wszy wprzód listy, które miał przy sobie.

CZAS i  Czwartku

, — Rozkaz dzienny jenerała F rn ti do armii W łoch 
środkowych z powodu zamianowania jenerała Ri 
botti dowódcą Parmy, brzmi:

„Oficerowie, podoficerowie i żołnierze! Pojmując 
wysokie posłannictwo jakie mi się dostało, walcze­
nia z nieprzyjaciółmi, którzyby chcieli niepodległość 
naszą zniweczyć, jakottż utrzymania wewnętrznego 
p rządku z rów rąż e n e rg ią ,  zamianowałem jene­
rała Ribotti dowódcą miasta i prowincyi Parmy. 
Wy wszyscy, jako i ja  sam głębokiem przejęci je ­
steście oburzeniem z powodu okropnćj zbrodni po- 
pełnionćj w Parm ie, a k tóra imie włoskie schań 
biła i byłaby w stanie w przypadku powtórzenia się 
lub n ieukaran ia , sparaliżować wszelkie siły woj­
skowe. Ojczyzna broni się w otwartym  boju i w szla- 
chetnćj odrieży żołnierza; na polu tylko bitwy, 
Włoch powiniem zadawać śmierć albo też ją  od­
bierać. W asi jenerałowie, którzy tyle wojen odbyli 
za wolność i niepodległość, ze wzgardą odpychają 
każdy podobny czyn i każdą obrazę praw a i wy­
miaru sprawiedliwości.

Modena 12 października (podp.) Fanti*

Chiny.
London Gazette ogłasza dwanaście urzędowych 

aktów  i not tyczących się stosunków Anglii z Chi­
nami i ostatniego starcia między temi państwami. 
GJy akta te nietylko wskazują jakie instrukeye o- 
trzymał pełnomocnik angielski w Chinach tak od 
przeszłego jak i teraźniejszego gabinetu, co przeto 
zrobił w skutku tych instrukcyj a co z własnćj 
inieyatywy, lecz nadto wyjaśniają w ogóle położe­
nie Anglików w Chinach, podamy tu  ważniejsze 
z tych urzędowych aktów w wyciągach, inne 
w treści.

Pierwszym dokumentem jest nota zawierająca 
instrukeye dane przez ministra spraw zagranicznych 
lorda Malmesburego pełnomocnikowi angielskiemu 
w Chinach, p. Bruce. Najważniejsze ustępy tćj no­
ty Igo marca w Londynie datowanćj, brzmią:

„....Poczynisz pan przygotowania, aby przenieść 
do Szanghaj główny zarząd spraw  angielskich 
w Chinach. Zarząd ten pozostanie w Szanghaj tak 
długo dopóki okoliczności nie pozwolą przenieść 
go stale do Pekinu.

„Zatrzymasz się pan w  Ilong-Kong jedynie przez 
czas koniecznie potrzebny i zaiaz udasz się do 
Szanghaj, aby ztamtąd popłynąć na Pejho.

„Rząd J. K. Mości przygotował wszystko do na­
tychmiastowego wykonania w arunków  traktatu 
Tiensin, które naznaczają, że Pekin będzie stałą 
rezydencyą posła angielskiego lecz uwagi uczynio­
ne pod tym względem z wielką znajomością rzeczy 
przez lorda Elgina i rozporządzenia wydana przez 
rząd francuski stosownie do raportu bar. Grosa, 
skłoniły rząd królowćj do oznaczenia Szanghaj, 
przynajmnićj nateraz, za rezydencyę dla poselstwa 
angielskiego i ograniczenia się na żądaniu, ażeby 
poselstwo to przyjmowane było w razie potrzeby 
w Pekinie. Lecz będziesz się pan starał przedsta­
wić jak najwyrażnićj władzom chińskim tak w P e ­
kinie jak  w Szanghaj, że rząd królowćj bynajmnićj 
nie zrzeka się prawa, ażeby jego poseł rezydował 
w Pekinie, że przeciwnie praw o to wykona, jak 
tylko Chińczycy stawiać będą trudności związkom 
i stósunkom posłów naszych z centralnym rządem 
chińskim w Pekinie, lub jeźli spostrzeżone zosta­
nie jak najmniejsze usiłowanie ze strony Chińczy­
ków, aby w  czemkolwiek ominąć lub nie wykonać 
w arunków  traktatu. Rząd królowćj pewnym jest, 
że Chińczycy używać będą wszelkich sposobów* 
ażeby panu odradzić podróż do ich stolicy, naw et 
dla wymienienia ratyfikacyj trak ta tu ; lecz pow in­
ności* pana będzie oprzeć się stale ale z um iarko­
waniem wszelkim w tym względzie propozycyom i 
nie przyjąć żadnćj wymówki. Powiesz pan, iż wszel­
kie przeszkody stawiane ze strony rządu chińskie­
go w  podróży twojćj do Pekinu lub wszelkie tru ­
dności, by cię nie dopuścić do osobistego złożenia 
Cesarzowi listów wierzytelnych, spowodują, iż rząd 

8 zaząda zupełnego wykonania trak ta tu  i 
s ćj rezydencyi dla poselstwa swego w Pekinie.

„Zapewne będziesz pan uważał za potrzebne, za­
nim wyjedz:esz z Szanghaj, posłać do Pekinu uw ia­
damiając o swojem bliskiem tam  przebyciu i żądając, 
aze y uczyniono należyte przygotowania na przyję­
cie pana przy ujściach Pejho, następnie w Tiensin 
i na całej drodze aż do Pekinu. Admirał dowo­
dzący siłami morskiemi angielskiemi w Chinach 
otrzymał rozkaz wysłać dostateczną eskadrę, któ- 
raby towarzyszyła panu aż do ujść Pejho; a jeżeli 
nieprzewidziane okoliczności nie nakażą poczynić 
panu innych rozporządzeń, życzyćby należało, abyś 
pan az do Tiensin przyjechał na pokładzie okrętu 
wojennego angielskiego.

„Niepodobna je s t ,  ażeby rząd angielski chciał 
panu przepisać niezmienną formę i normę cerem o­
niału przy wjeździe twoim do stolicy i stosunków 
i  dworem chińskim. Znajomość charakteru chiń­
skiegoi ja są  pan posiadasz, pozwoli ci najlepićj są­
dzić, kie y będzie trzeba ustąpić, a kiedy pokazać 
się niewzruszonym, mając zawsze na pamięci, że 
sposob w ja  ki pan będziesz przyjęty przy piorwszćm 
twćm przybyciu do Pekinu, służyć będzie za norm ę 
przy wszystkich następnych odwiedzinach. N atural­
nie me poddasz się żadnemu ceremoniałowi i nie 
zastosujesz się do żadnćj formy przyjęcia, któraby
w i/  \ r  i/c W  tiważana jako uznanie,
iż J. K- M ?s.c najmuje niższy stopień niźli cesarz 
chiński. Mozę najlepszym w tym względzie środ­
kiem będzie, jeżeli oświadczysz pan zawczasu, że 
cofniesz się natychmiast, naw et z sali posłuchalnćj 
w obecności cesarza, jeżelibyś tylko dostrzegł n a j- 
mniejszą oznakę, iż ctjCg cję traktow ać w sposób 
niezgodny z twojem stanow iskiem ....

Października 1859.

„Czuwać pan będziesz, aby postępowano z tobą 
nie z mniejszemi honorami, jak z : eprezentm tem  
jakiegokolwiek m ocarstw a.... Żądając abyś pan był 
pizyjętym w Pekinie i odrzucił wszelkie propo­
zycje czynione przez Chińczyków, iżby w innćm 
miejscu wymienić ratyfikacye traktatu, lub aby o- 
graniczyć przeciąg twojego pobytu w stolicy chiń- 
skićj,— rząd Królowćj zostawia do woli pana, ozna­
czenie czasu trwania twojego pierwszego pobytu 
w  Pekinie. Pierwszćm staraniem  pana po wymia­
nie ratyfikacyj, będzie ułożyć się z rządem chiń­
skim, ażeby bezpośrednio w stolicy brano na uw a­
gę wszelkie przedstawienia przez pana czynione, i 
nalegać będziesz aby panu przyznano prawo posy­
łania kuryerów wprost do Pekinu z depeszami, i 
ażeby im ułatwiano tę podróż.

„W  ogóle przedstawiać pan będz esz, iż rząd 
Królowćj życzy sobie, ażeby rozleglejsze związki 
nzsze z cesarstwem chińskiem, wypływające z tra ­
ktatu w Thiensin, przyniosły pożytek obu krajom; 
że Krolowa spełniając ściśle zobowiązania przez 
siebie podpisane, będzie wymagać, aby cesarz chiń­
ski dopełnił przyjętych przez siebie; "że urzędnicy 
królowćj otrzymali rozkaz czuwać, aby jej poddani 
nie dopuszczali się żadnych nielegalnych czynności 
w portach chińskich, a że nawzajem Królowa mnie 
ma, iż władze chińskie w portach i wewnątrz kraju 
otrzymają od swego rządu zlecenie stósować się 
jak najściślej do zobowiązań przyjętych przez cesa­
rza chińskiego....

„Przedstawisz pan, że w Europie bezpośrednie 
stosunki dyplomatyczne między m ocarstwam i i sta­
ły pobyt posłów w rezydencyi m onarchów przy 
których są uwierzytelnieni, jest właśnie uważany 
za znak przyjaźni między temi m ocarstwam i; że 
przeto rząd Królowćj spodziewa się , iż nie jest da­
lekim ten dzień, w którym nietylko poseł angielski 
stale przebywający w Pekinie, widziany tam  będzie 
z zadowoleniem, lecz nadto poseł cesarz i chińskie­
go uwierzytelniony zostanie przy dworze królowćj 
w Londynie; zaręcz pan, że poseł ten byłby do­
brze przyjęty przez Królowe i jćj rząd i z takiemi 
samemi honorami, z jakiemi przyjmowani bywają 
reprezentanci sprzymierzeńców J. K. Mości.*

Następująca nota wydana już po zmianie ga­
binetu, przez lorda Johna Russella, dowodzi, iż rząd 
angielski pochw alał środki przedsięwzięte przez p. 
Bruce w  celu dostania się do Tiensin i Pekinu. 
Albowiem pod dniem 6 lipca pisał lord John Rus­
sell do p. Bruce co następuje:

„Panie, rząd królowćj pochwala przygotowania 
o których donosisz w  depeszy twojej z 4go maja, 
a które przedsięwziąłeś wraz z p. Karolem van 
Straubensee i kontradm irałem  Hope, w celu uda­
nia się do Pekinu rzeką Peiho w towarzystwie do­
statecznych sił lądowych i morskich. Zostaję i t. d.

„Russell\

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r u k ó w  19 października. P io run  k tó ry  podczas burzy 

przedwczoraj wieczorem uderzy} w obrębie m iasta, pad} w dzie­
dzińcu domu leżącego przy ulicy F loryańskićj, a  należącego do 
W go Zbyszewskiego. Szczęśliwćm a  dziwnćm zdarzeniem, prąd 
elektryczny nie naruszywszy dachów i mnrów około których 
przebiegał, lecz k tórych nigdzie n ie dotknął, uderzył w wielkj 
kam ień brukow y w samym rogu dziedzińca, a  strzaskawszy go 
i osmoliwszy, wybił pod nim w ąską lecz g łęboką dziurę w zie­
mi. Mały odłam strzaskanego kam ienia, rzucony w górę, uszko­
dził parę gontów i na tóm cała  ograniczyła się szkoda. Prąd 
w iatru skierowany okolicznemi wysokiemi fajermurami w tę o- 
tw artą  stronę  dziedzieńea, b y ł zapew ne pow odem , że piorun 
ten  w tak  niski punkt w prost uderzył. Przestraszeni m ieszkań­
cy domu słyszeli prócz huk u  o stry  łoskot i szczęk.

— D . 15 października staw ał przed  sądem w W iedniu M au­
rycy T ro st, kontroler banku  narodow ego auBtryackiego, p rzy ­
dzielony przy banku filialnym  w P eszcie, k tóry  się sam oskar­
ż y ł , iż przez ciąg la t trzech  przyw łaszczył sobie 180 do 140 
tysięcy złr. z kasy bankow ćj i takow e przegrał n a  giełdzie. 
On sam zeznał, w jak i sposób dopuszczał się przeniewierzenia, 
i dopiero w skntku jego  zeznania przekonano s ię , że bank  po­
szkodowany jest na  131,240 «ł. an8tr- D opuszczał się on tego 
przeniewierzenia tym sposobem , że paczki banknrftów które 
p rzesyłał do kasy głównój, u rząd za ł z białego papieru przykro­
jonego na  wielkość banknotów  i na  wierzchu tudzież pod spo­
dem k ład ł prawdziwe h ilety  p 0 5 iub j 0 z}r  a  tak  p rzygoto­
w ane paczki opatrywał opaskam i z napisem : 100 sz tuk  po 5 
złr. albo 100 sztuk po 10 z łr . Rew izya kasy  nic nie wykryła, 
gdyż nie wchodziła w przeliczanie drobiazgowe paczek. Mimo 
tego jednak  T rost czuł dobrze , iż dłużój się nie może ukryć 
trzechletnie jego oszustwo, i raia ł zam iar odebrać sobie tycie. 
Oddaliwszy się jednak z dom u w  tym  c e lu , po długiem  b łą­
kaniu  się zmienił ten zam iar i z^ ał  sję sam- Sąd skazał go na 
6 la t  ciężkiego więziooia.

— Znajdujemy w dziennikach prusk ich  wiadomość o stratach  
jak ich  doznało wieln znakom itszych m alarzy z D ysseldorfu , 
k tó rzy  powierzyli byli obrazy sw ojego pędzla niejakiemu p . 
T a b a c h i, współwłaścicielowi wraz z niejakim  p. Zmyoskim nie- 
ustającćj wystawy obrazów w  W arszaw ie. Tabachi objeżdżał 
b y ł Niemcy i Belgię 1 opatrzony świadectwami npoważniające- 
mi go do utrzymywania w ystaw y obrazów w W arszaw ie, do­
stał od m alarzy i handlarzy  obrazów  znaczną Hczb9 takow ych 
bez pieniędzy. P rzedsiębiorstw o to upadło , założyciele jego  zni­
kli z W arszawy, a  w ierzyciele ic h , m iędzy którymi pierw sze 
miejsce zajmuje zarząd h o te lu  europejskiego w W arszaw ie, 
gdzie wystawa się odbyw ała, położyli areszt na obrazy.

— „Gaz. N ow o-Pruska“ ciekawy opisuje wypadek j ay  się 
zdarzył pod V iernau w T ury n g ii w lasach królew skich. W  p ier­
wszych dniach tego miesiąca, w yrobnik pewien saedł lasem  zna- 
nemi sobie ścieżkami. T u ż  przy  drodze na wyrębie szczególny 
w idok go uderza: dw a sta re  jelen ie  rzucają się n a  siebie i za­
ciętą rozpoczynają z sobą w alkę. W yrobnik biegnie co mu sił 
starczy do najbliższego m iasteczka Schwarza, o pół godziny dro­
gi, i zawiadamia tam  leśniczego o tóm co w idział. O baj opa­
trzeni strzelbami w racaj*  n a  miejsce b itw y; lecz już  było po

______________  3
wszystkióm. S łabszy z obu rogaczy, dwunastoletni, leżał zab i 
ty; starszy splątawszy się z nim rogam i skręcił mu kark, lecz 
sam się tak  m ocno uw ikłał z zabitym przeciwnikiem swoim, iż 
niemógł rogów  swoich wydobyć z pom iędzy rogów nieżywego 
jelenia. Leśniczy zw alił go z nóg. O bu jeleni wpakowano ra- 
rem na wóz i darem nie potćm  próbow ano rogi ich rozerwać.

Przegląd polityczny.
Oepetxta foiegra/lcxnQ.

B e r n  17 października. Rada związkowa szwaj­
carska kupiła od rządu sustryackfego t r z y  paro­
wce wojenne używane dawnićj na L ago M sggiore 
wraz z materysłem wojennym tychże statków *

L o n d y n  17 października. K si,ż ę Napoleon 0 - 
glądsć dziś będzie ckręt „Great Eastern* (Lewia- 
tan) i spotka się tem z królów*, która przypad­
kiem również dz’ś ma zwiedzać ten okręt.

L o n d y n  17 października. Morning Post ogła- 
eza artykuł niejako półurzędowy, zaprzeczający, 
aby rzeczy zaszły dość daleko, iżby dozwoliły 
Anglii brać udział w kongresie, i przepowiada­
jący przeszkody ze strony Austryi i Rzymu co do 
tego udziału Anglii, przeszkody, któreby program 
angielski usprawiedliwiał. (Porównać z depeszą 
naszą z tejże samćj daty zamieszczoną w nume­
rze wtorkowym).

Nie ma wątpliwości, że zjazd tak w Warszawie 
jak  ̂ w W rocławiu będzie usiał znaczną ważność 
polityczną. Cesarz Aleksander przybył do W ar­
szawy 17go rano i zajechał wprost przed cer- 
k?8w katedralny, zkyd udał się do pałacu bel we- 
derskiego, przejeżdżając wśród tłumów napełnia­
jących ulice. Z Cesarzem przybyli: minister dwo­
ru hr. Adlcrberg I  i jenerał-adjutant hr. Adler- 
berg II. Pró z Arcyksięcia Albrecht*, który 18go 
t. m. przyjechsł dla powitania Mon«rcby rosyj­
skiego, przybył także do stolicy Królestwa W. 
książę Sasko-W tjm arski, a mieli przybyć książę 
Wirtembergski i kfiąfę Oranii. Z dyplomatów ro­
syjskich, prócz ministra spraw zagranicznych i po­
słów przy czterech wielkich mocarstwaob, przyje- 
ohsł także z Psryża hr. Szuwałow, adjutant Ce­
sarza Aleksandra, znany z dawniejszych posłan­
nictw do Cesarza Napoleona.

W  nocy z piątku na sobotę ma monarcha ro­
syjski jechać w towarzystwie swego  miDi«tra spraw 
zagranicznych ks. Gorczakowa do Wrocławia 
gdzie stanie w sobotę przedpołudniem. D o mia­
sta tego wprzód jeszcze przybywają: Książę R e­
jent pruski 1 ks. Fryderyk W ilhelm wraz z pru- 
skim ministrem Bpraw zagranicznych bar. Schlei- 
mtz. Niektóre dzienniki pruskie utrzymują, że 
w czasie tej podróży do Sdąska spotka się Ce­
sarz rosyjski z J . C. A. M. Cesarzem Franciszkiem 
Józefem.

Zamieszczając w dzienniku wczorajszym depe­
szę paryzką z 18go, która nas tego samego dnia 
jeszcze była doszła i która mówi o z a p a r a f o w a -  
ni u  artykułów traktatu austryacko-francuzkiego, 
zwróciliśmy zarazem uwagę na sprzeczność tćj de­
peszy s  depeszami bióra telegrafowego berlińskie­
go, które mówiły o p o d p i s a n i u  traktatu au- 
stryseko-pruskiego. Z depeszy paryzfeićj z 18go 
zamieszczonćj w Korespondencyi Austryackićj do­
wiadujemy się, że wieczorem dzienniki paryzkie 
z 17go mówiły o nadejściu do Paryża urzędowćj 
wiadomością że pokój między Austryą a Francyą 
został podpis mym. W szelako Korespondencya rze­
czona dodaje uwagę stwierdzającą naszą wczoraj­
szą depeszę, że otrzymana w Wiedniu wprost wia­
domość mówi o zaparafowaniu dopiero jak na te­
raz wszystkich artykułów traktatu pokoju w dniu 
17 b. m., lecz że takowy w całćj swojćj formal­
nej osnowie jako dokument jeszcze nie jest pod­
pisany. Dodaje ona nadto, że i Monitor z 18go 
mówi tylko o zaparafowaniu artykułów traktatu.

Dzienniki rozbieraj* ciągle kwestyę kongresu. 
Przedwcześnie nieoo, jak się nam zdaje, byłoby 
łamać sobie głow ę, czy zasiadać na nim będą sa­
me pferws. e mocarstwa, lub tćż i inne wszystkie 
państwa, która podpisały traktat wiedeński 1815 
roku. Zdaniem jednych, żądania Hiszpanii, Szw e­
cji i_ Portugalii, aby należały do kongresu, zostały 
przyjęte w Paryżu i Londynie; według innycb, 
z pomiędzy pańitw drugiego rzędu reprezentowa- 
ne tylko być mają Hiszpania, Państwo Kościelne 
1 Neapol; nakonieo, trzecie mniemanie jest, że ża­
dne państwo drugiego rzędu nie będzie na kon­
gresie zasiadać, albowiem, gdy szło o Belgię, sa­
me tylko mocarstwa decydowały. Rtdzibyśmy 
wszelako, aby przede wszy stkicm miano pewność, 
ozy bidzie kongres.

W edług wiadonr ści z Serbii do 13go t. m. się- 
g j*cvch, ks:ążę M iłosz wydał kilka w iżnych  ro z ­
porządzeń. Pierwesćm z nich ogłasza, że wszyscy 
obywatele serbsoy jakiejkolwiek religii i narodo­
wości, jednakich używać maj* swobód i praw, i 
poleca wszystkim władzom i u rz ę lo m  zastósowa- 
nia eię ś iś'e do tego rozporządzenie- Drugióm  
rozporządzeniem chcąo polepszyć p ło ż e n ie  niż­
szych urzędników bez w ycieńczenia  ubogiego  
skarbu lub obciążenia kruja, zmniejsza pensye 
wyżsnych nrzędnków , tak i* k*żdy » ministrów 
zamiast 2500 talarów b rać  ^ d zia  tylijo 1800, se­
nator zamiast 2000 tylko 1500 talarów. Pensye  
niższe od 600 talarów nie zostaną zmniejszone, 
owszem urzędnicy p^brrijący je fc ę ją  ■w czasie 
d rfiysn y  <trzyvayws6 b p0nsye zaś niż­
sze od 200 talarów, zoataną podwyższone o 25% .

Ąwtomi Redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(W walecie auslryackiej).

K r a k ó w  19 październik*

B .s k a c .s »  P*-!*#1* • •  * « •  * o w - • - 
i i . n .  -k fv » low * J*;0,
T u l-.y  p ra« * e  ** ltO  Z*f - DOW. . * .
A. . . r .  £ » • • •  » * • . . . . . . . .
Fof * t  e*y“ł f  reeyjzkle . . . . . . . .

jf t u- f l r . . . . . . . . . . .
Dui«»* t.ole»d»r»kle walne........................

9 eestrraekie  .........................
Li#«* g*licyj»kle g kuponami.

•••y* indania. ■ ku p M . . . . . .  
!*.,**< sb* e*r»J«wa •  r. 1854. . . .
Ake*e kota; g,tie»)skiiij — w lo k f . . 
[ / • l >  t a . l a *  a a  pu ia tiO  » k u u o aam i . ■

złp.

tir .

»
»
»
*

złp,

l lle tlw ii 19 psźdsicrnika (telegraf.)
tU f.burf 100 ełreż .    * '
Hai,b«>g 100 Marków
I.u««y* 10 Ł. . ....................................   '
F**yś Iifl franków ..................................
   ..............
6%  Netallhi  ....................................
« f / .  » ......................*v, . ............................. ■
3% .  ..............................................
Loay ■ r.  ..............................................

,  .   .........................................
a .  ........................... ....

Pożyeska earożuwn  .................................
Obligaeye Indem#. O 1**- • • * • • • • • <
4key# liackewe  .................................

„ kolei »ół*0«»»i • - ............................
_ kredyia • « * • • • • •  • • • •  • • • •

(ulał f, • a -*•# J aaalMMfcioJ
1T płźditernikt. 

Hakat 2..1e*4*r*kL . . . . . . . .
nea łttn Jk  ........................
es »*» raa.vjikk ......

H .b .l r o ty i# M .................................
T i»< jiłnoii • • - ....................* -
Plyfli«*ł-'« .n k* psiak#..................
Liaiy »a.iaa> i |  J it .  ba* kupon. .
Obi g. Uł*ma. boa kupen..................
Poi ł aa# a sra boa kiynna

H a n a a w n  15 paźdaleralka.

żądają płacą
383 377

10 7
821 81 j

1 21 119
9 85 9 65
9 70 9 50
5 65 5 55
6 75 5 65

841 ~ $31 ~

76 — 74
77 60 76 60
65 — a  —

99? 99
a.t ł. c
103 60
SI 51

120 85
48 10

6 76
71 70
64 25
M l —

332? _
117? —

109 40
77 75
f l 75

896 —

1822 —

206 20
263? —

Im Vorlage von E rn s t  & H o r n  (G ro p iu s ’ so h c  B uoh-&  
K u  n s t h a n d l u n g )  in BERLIN erschien so ebon nod ist

durch D. E. Frledleln’s B u o h h a n d l u g  in KRAKAU zu 
beeiehen:

Comparative Berechnungen
der Kosteu

der Personen-u. Giiter-Transporte
auf den

E i s e n b a h n e n ,
znr Beurthellung der Frage fiber d'o sulassigon odor móglichen 

Minimal-Satze
von

L. G a  r  c  k  e,
Eisenbahn-Direktor, Regierungs- end Banratb a. D.

Lex 8° 1 Thlr. 15 Sgr. (858-1)

5 69
5 73 
•  85 
I 87
I 85

«2 36 
12 33 
77 88

rnbllPółimpsry*ły.
Obllgl skasbvW# .  ................................. ......

kapan .........................................
Listy zastawa* il l ekresu . . . . . .  rubli

kapus . . . . . . . . .

H  r o s l a w  18 października. 
Banknoty a«*cr/6ckin w wan. kenw ..

Put*#*)* bilety favkowg . . . . . . .
,  llaly #wl*Ws»,.........................

Pcsnanskie llely a* ale was 4% . . •
■ a n • • *

Obfig. kolei krak.-ssląnk. .

92 80 

Id 72

82?
87

5 63 
5 68 
9 71 
1 85 
1 82

81 80 
71 67 
77 13

6 67

-  16? 

-  181

84? 
991 
88 A

i?w*•%** a.aaevve w* fcolngw#* inlnnnyoh

Q4«f e*4xą :
i KraM<pins 4s Wsrttuwy 7 r u i =  do Wiednia i Wro- 

clateia  1 ran * ; 3 . 4 5  p e p e ln d . =  do  Oktra- 
wy (nine* B.guzni* lOdnrborg) do Frue)
9. 41 (•*>• 2= dn Rzeszowa 5 .40 raao; 10. 
30 ru ta  =  d« WitUczki 11 r»a».

i Wiednia do hr a/cotea t tt*m; 8. 30 wieczór, 
i  Otiraicy le Krakowa 11 ii#»s>.
x Gramry d e  Rttakow y  6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudniu.
x Szczakowy do tt ramcy 10. 15 rauao 1. 48 popołu­

dniu; 7. Od xtiwcxor. 
x Hzestoica de Krakowa 10. 20 prxedpoladu.; 3. 10 

pnpoludwliL
f i  l y k k e d i ą :  

do Krakowa t  Wiednia 9. 45 rune; 7. 45 wioc*ór =  
x Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano:
5. 27 wisc*6r =  x Ostrawy (prxex Bogu-
misi (Oderbcrg) x Prus) 5. 27 wiecrór =  
x Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wiecxór =  
x Wieliczki 6 .45 wiecxor. 

do Rzeszowa t Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10
popołudniu .

Prsyjrchali od 18 do 19 października.
HOTEL POLLERA. A. hr. Krasicki wl. dóbr, M. hr. Kra- 

lieki, Koczian Kr. o. k. urzgd., Wisłocki Ksawery, Doborak 
Edw.ird nb , Palesta Karol jurysta z Oallcyi. Holba August 
woj.żer. Ludwikowa Krancisika żona oficera, Saoer Rudolf 
inżyn., Idikaseh Henryk ck. u r z , Sohulz Kryd ajent, Krystyn 
Pryd. Gloeklcr kup. z Pragi. Łączkowska Konstanoya, W ie- 
siołuwskl Hipolit ob., Łozifiski Wł«d. plen. z Królestwa Pol- 
akiego. Genom Kerd. prob. z Krom eryża. Kubicki Frane. kup. 
z laUndyi. H ppe Józef prob. z Drezna.

HOTEL. ROSYJSKI. Hr. Adam Zamojski wł. dóbr ze Lwo­
wa. Olimpia hr. Stecka wł. dóbr z Wiednia. Szymon Rosen 
kupiec, Henry, ta Rosen żona bankiera z Warszawy. Ludwik 
Mielecki ksiądz z Galioyi. Henryk Fraoer kom. fcandl. z Pe- 
terswaldu. Kranc. Feifor, Józef Reisner urz. kolei z Rzeszo­
wa. Rudolf Fieht ajent z Bielska. Aleksander Bocheński ks., 
Karol Bocheński urz. z Wadowic. Fryder. Bieling prywatny 
z Wiednia. Henryk Tapczyński inżyn. z Tarnowa. Leopold 
Hartman kup z B aty.

HOTEL DftEZOEN.SKl. Ąudrzój Bazańeki rzad. z Tarnowa.
W y je c h a li  Pranzyńgka Ludwika ob. do Rosyi. Lewi Hen­

ryk dyr. assck. do Pesztu. Wilhelm Moldawa kupieo do Bro­
dów. Antoni Osiecki ob. do Kalwaryi. Józef Osieoki por. do 
Włoch. Hr. Bobrowski Karol wł. dóbr do Pustkowa.

HOTEL SASKI. Adam Linowski z żona, Seweryna W e- 
drychoweka, Antomma VV odrychowska z Poizki. Józef Kos- 
vltzki urzędnik z Przemyśla. Barbara Franzas z Tarnowa. 
Emilia Trojacka * Wiednia.

Wyjechali: T. B o g d an o w ic zo w a  ob., Klotylda Bogdanowi-
czowna śpiew, koncer. do^Lwowa. arbara Stanowaka, An­
na Schultz wł. dóbr Józef Pictrzyekl, Jó*ef Fryoz do dóbr 
do Polski.

i n s e r a t y .  
Dobroczynne ofiary

r c i o m n i a ł y o h  Grudzińskich wpłyngły na moje rece 
ośredr.ictwem F. W. od NN. złr. 20, — 0 4  kr-

wai. auat. 
ra k ó w  19 października 1859.
153-27 p r. J a k u b o w s k i  M a c ie j-

W  Drukarni „CZASU*

AUGUST HAMILTON
ma zaszczyt oznajmió niniejszem, źe powróoiwszy z zagrani­
cy, zamierza znowu d n ia  2 5  p a ź d z i e r n i k a  1859  w in­
teresie gorzelniotwa przodslewciaść podróż z Krakowa przez 
L w ó w ,  T a r n o p o l  do B u k o w i n y .

Ktoby zatem z panów Właścicieli Gorzelń, nie dalój jak 0 
mil od powyż wymienionej drogi oddalony, źyozył sobie oso­
biście na miejscu jego rody zasi^gn^ć, raczy przysiad d o  
d n ia  p o w y ż s z e g o  15 z ł r .  wal. austr.^ a podróż moja 
do wyznaczonego miejsca niezawodnie nastąpi. — Gdyby nad 
jego spodziewanie na miejscu porozumienie wzglpdem zawar 
cia interesu do ekutkn nie przyszło, w tym razie ma powyż­
sza kwota bez wszelkiego potracenia, jako wynagrodzenie za 
podjolij podróż i uszczerbek czasu przy nim pozostań, i obowią­
zanym tylko będzie swoją broszurę 68 etronnio zawierającą, pod
tytułem .A u t / u s t a  H a m i l to n a  IN S T R U K C Y E  D L A  
G O R Z E L N IK O W  G A L IC Y J S K IC H - za to bezpłatnie
zostawid. — Również może ta broszura na żądanie tych, któ- 
rzyby go do siebie powołali, naprzód bezpłatnie przez pooztę 
byd przesłaną.— Gdyby zaś dla licznych zamówień, lub z in­

nych powodów, któremu zaproszenia odpowiedzied nie mógł, 
obowięzujo się zwróeid przysłane mu 16̂  złr. w. a. najdalej 
w przeciągu 4ch tygodni od dnia zamówienia, bez wszelkie­
go dalszego tłumaczenia się.

Frankowane listy wszelkiego rodzaju uprasza adresowad do 
Księgarni p F . B a u m g a r d te n a  w Krakowie, w którój 
Księgarni oraz wyż wymienioną broszurę za 10 zł. w. a. na­
być mogą wszyscy oi, którzyby w bezpośredni stosunek z n m 
wejśd nie chcieli. (®®b-3)

h t a  zetelny znalazca Lornetki teatralnej
W  B K  czarno opr awnej, w przechodzie przez przeczni- 

ś. Anny na dniu 17 bm. i r. zagubionej, ra­
czy ją  oddad stróżowi w kamienioy pod L. 231 n. przy ulicy 
Szew-kiej. (867-1)

J k c r g i l k j f t  w średnim wieku życzy sobio objąd z a -  
*  *  *  1 1 # #  r / . ę  ( | d o n m  na wsi lub w inieścio.

Ęplj* Z g ł o s  i d nie pod adresem. / / .  *  Boohnl  pod
L  5 5 i (860-2-3)

z narożocmi zabu­
dowaniami i o g r o -

 ________________  d e m  pod N. 165/,,
Gm. IX na przedmieściu Nowy świat położony, dawniej bro- 

! war piwny na Padowćm zwany, jest do sprzedania z wolnej 
reki każdego czasu. — Wiadomośó u właścicielki na miejscu. 

(865-1-3)

I B l d ł O W I C Z  i i i
zawiadamia Szanowną Publiczność, ii- z P°‘ 
wodu zimowśj pory wyrabiać bgdzie od 15go 
p a ź d z ie rn ik a  r. b. powszechnie

lubiono i b a r - ^  ^  Azo sm aczne

Kiełbaski
i

parowe
zwane Ł e b e r w u r s t .  — Para K ie łb a s e k
po cenie 5 nkr. w. a. — Kto zaś kupuje za 
złr, 1 w. a., otrzyma rabat. -— K iszki sprze­
dają się na funty, funt jeden po nkr. 40,w.';a. 
Kiszki zaś podgarlane na sztuki, (sst-i-e^

R a r e y a  k a r m a  i f l a  B y d ł a  i  K o n i ,
ma te szczególne własności, że korzystnie oddziaływa na ś w i e ż o ś ć  życia u koni, na 
elastyczność ich sił i piękność kształtu, również, że stare osłabione konie w z m a c n i a  
i w ogólności wiele się przyczynia do nadania 1 e p s z ej postawy koniowi.

Główna korzyść tej karmy zasadza się na wzmocnieniu zwierzęcych organów tra­
wienia, przez co z większy łatwością wszystkie części pożywne zwykłej paszy dokła­
dniej przyswojone być mogij, z której to przyczyny użycie wspomnionej karmy tak u bydła 
ako też u owiec i nierogacizny znaczne polepszenie mięsa i szybki wzrost jego, jako 

też nadzwyczajny mleczność u krów sprawia
K a r m a  K a r e y a  W przeciygu jednego miesiyca pomnaża postawę i wartość 

konia o 2 0  do 30%.
\adzw yczajne postępy w chodowaniu bydła, jakie Anglia najnowszemi czasy uczy­

niła, zawdzięcza tej karmie.
Opinia pana J . F. Hellera, Dra med., Dyrektora c. k. anatomiczno-chemicznego La­

boratorium, ck. profesora i ck. chemika Sydu krajowego w Wiedniu PP. Właścicielom 
koni i Ekonomom udziela się bezpłatnie.

K a rm a  ta  kosztu je  w paczkach  m ieszczących  5 0  porcyj a  3  z T .  w al. austr. 
dto dto dto dto 1 1 0  „  a  6  ,,  , ,  , ,

T ę  K a r m ę  u t r z y m u j y :  (595-11-12)

w Krakowie w. F. J. KIRCHMAJER i SYN, 
w Tarnowie w. J. JAHN.

W  B RZEŻA N A C H  p. J . Margulies. — W  PR ZEM Y ŚLU  pp. Geidetschka i Syn. — 
W  TA R N O PO LU  p. A . Morawetz. -  W  Z A L E SZ C Z Y K A C H  pp. Kodrębski i Spółka.

Ces. król. wył. uprzyw.

M M I I 1 M  M M  i  81111
J* G. P op p a

praktycznego lekarza i w łaściciela przywilejów na Anaterynowy wodę do ust,
w WIEDNIU Stadt, Tuchlauben N. 557.

Cena A zł. 33  kr. w. austr.
Wyż przytoczona I * a s t a  d o  x ę b ó w  jest jednym z najwygodniejszych środ 

i ków do czyszczenia zębów, niezawiera bowiem zupełnie żadnych części składo­
wych zdrowiu szkodzących; mineralne części składowe działają na emalię zę­
bów, nie naruszając takową, roślinne zaś dodatki pasty czyszczą nietylko, lecz 
ożywiają oraz skórę wewnętrzną, odświeżają usta swemi eterycznemi olejkami, 
tak że przez użycie tój pasty ślina osadę na zębach tworząca się wydala i przez to

__________________ dalszemu tworzeniu się tój osady zupełnie się zapobiega, a *eby na białości zyskują.
Szczególniej zasługuje na polecenie podróżującym lądem i wodą, gdyż ani się rozsypuje, ani codzien- 

nem użyciem na mokro popsuć się nie może.
Cena w skrzyneczkach porcelanowych 1 zł. 22 centów wal. austr.; jest do nabycia w miastach pro- 

wincyonalnych we wszystkich handlach, w których moja woda anaterynowa do ust się znajduje, po 
cenie stałćj. (532-5)

P o w y ższy  A n a te ry n o w ^  P a s tę  do zębów  m aj^  do sp rzed an n ia :

w  K R A K O W I E : p .  T o m a s z  d ó r e c k l  1 p* J ó z e f  J a l i  11. 
w e  L W O W I E :  p .  C . F .  M I M c  I  p .  Ł a i i e r i  aptekarz.

w Andrychowie p. H. Unger.
„ Bilsku p. C. Schaffran.
„ Bochni p. Konst. Solik.
„ Brodach p. a p t Deckert.
,  Brzeżanach p. B. Fastenhecht.
,  Czerniowcach p- Różański i p. Zacharyasiewicz. 
,  Dembicy p. apt. Herzog.
,  Dobromilu p. A. Krotowski.
.  Jarosławiu p. Ig- Bajan.
,  Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz.
,  Przemyślu p. Machalski.
.  Przeworsku p. apt- Janiszewski. ____

Rozwadowie p. K. Marecii.
Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
Samborze p. apt. Kriegseisen.
Sanoku p. Jaklits.
Stryju p. apt. Sidorow icz.
Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra­

cia Czuczawa.
Tarnopolu p. Latinek i P- A . Morawetz. 
Tarnowie p. J. Jahn.
Zaleszczykach p. K odrębski i ap5Jta.
Złoczowie p. apt. Pettesch.

Kuchnie angielskie i Piece
zakupiwszy hurtem od fabrykanta z Pragi tu na jar • 
mark przybyłego, takowe po cenach niższych niż 
on tu sprzedawał, w moim Handlu przy ulicy Grodz- 
kićj pozbywam. (S63-1-3) K a z im ie r z  t le n is z .

I S I i i T C
tak angielskiego P o r t l a n d  beczka po 12 złr. 60 kr. 
jak i rzymskiego R o m a n  . . „ po 7 złr. 90 kr.

otrzymało świeży Transport

' • B

AGE N C YJ NO - KO M IS SO W E
R arola  Wolańskiego

W KRAKOWIE
®b,ioz;ontt iest do sprzedaży na miej­

sca w KRAKOWIE. — Przy zamiejscowych obstalnnkach do- 
lieza się tylko d o w ó z  n a  k o l e ) .  (377)

Do wydzierżawienia
D O B R A

SKOŁYSZYN
z przyległościami w oyrkale Jasielskim położone od 24go 
czcrwoa 186<k — Bliższa wlsdomośd u włsśoiolsla pod Adrs- 
są: P . H . Z .  w SKOŁYSZYNIE poczta Biec*. (831-6)

Dobra BARWINEK
z przyległościami w obwodzie Jasielskim przy go­
ścińcu cesarskim do Węgier prowadzącym położo­
ne, od Dukli o 2 mile odległe, o trzech folwarkach, 
375 morgach poi ornych, 124 morgach łąk, 100 
morgach pastwisk i przeszło 3,000 morgach lasu, 
posindające rudę żelazną,

dwa tartaki, młyn i potaźnią,
są z wolnój ręki do sprzedania. — Bliższą wiado­
mość udzieli Wny W a y g a r t , Adwokat krajowy 
w Przemyślu.__________  (861-1-4)

Dr
[8<6] L E K A R Z ,  (3-5) j

Dentysta i Profesor Nsnki leczenia słabości zębów I nszów, 
powró-ił jaź z podróży odbytej za granicą, w celach nmieję- 
tnyoh dotyczących jego zawodu, i j»k pierwój w tem samem 
pomieszkania ordynaje od godziny 9ój z rana do 5ój z połn- 
dnia i ndziela rad swych w słabośoiaoh out, zębów i słucha.

imię Izy cadownemi wynalazkami nowszych cza­
sów, mianowicie pomiędzy wynalazkami dobro 
całdj ludzkości mającemi na oelu, niezawodnie 

niepoślednie zajmuje miejsce

B  a u o g 2 e  i t y z m,
czyli sztuka leczenia za pomocą Zyołopobudzaoza (L e -  
b e n s w e r k e r )  i O lejku B au n sze id ta . Niezliczona już 
llozba cierpiących winna mu swoje wyzdrowienie, a ja  sam 
na sobie doświadczyłem zbawiennyohjego skutków, bo mnie raz 
na zawsze uwolnił od długoletnfeh dotkliwych cierpień. Skła­
dając więc hołd publiczny należny K a ro lo w i B a u n sze id t  
wynalazcy togo prawdziwie cudownego środka leczenia, śmiało 
go mogę poleoid wszystkim cierpiącym. Chooisż to może zby­
teczne, bo co jest dobro i zbawienne, samo s'ę zaleca. To 
tdż B aunsze ityzm  ■' n n9s także się upowszechnił, że np. 
w Warszawie w wielu bardzo domach żyoiopobudzaoz wrsz 
z koniecznym do leczenia olejkiem, s ta ł się niezbędnym i pod­
ręcznym sprzętem. Ale i wziętośd ma swoje niedogodności, 
bo ludzie chciwi, dbali jedynie o zysk własny, a nie o dobro 
cierpiącój ludzkości, niezręcznie naśladują i fałszują żyeiopo- 
budzacze i Olejek Bannszeidta; przez co nietylko ulgi ula 
przynoszą, ale nawet szkodzid mogą chorym, gdyż z w ła­
snego doświadczenia można powiedzied, źe jedynie prawdzi­
wy iyciopobudzacz i prawdziwy Olejek Bannszeidta, na który 
nikt prócz wynalazcy nie ma przepisu, zapewniają wyleczenie. 
To też zdaniem mojem wdzlęcznośd należy panu L o th  kup­
cowi w Warszawie, źe jak się dowiadujemy z gazet tutej­
szych i zagranicznych przez układ z wynalazcą o wyłączną 
sprzedaż w Cesarstwie 1 Rosyjskiem I Królestwie Polakiem 
ego instrumentów i olejku, przyswoił krajowi naszemu ten 
zbawienny środek leczenia i zasłonił cierpfąoyoh od nadużyć 
fałszerzy 1 szarlatanów. M n ™ .  «

M a r y a n  G ą siew icz , 
(820-3) Obywatel G. W.

C y r R j p ^ a C a r r ś .
SPO STRZEŻEN IA  M ETEO RO LO G ICZN E.
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| Disisiaj we czwartek 2 0 g o  października r. b.
5 Wielkie przedstawienie w wyższej sztuce jeżdżenia konno 
I I tresowania koni.

pierwsze Wystąpienie młodej Angielki
M iss JÓZEFINY DACY 

i drogie wystąpienie mlodój Amerykanki 
MISS ANNA MOSLEY.

Na zakończenie:

Salamander, K r ó l  ognia.
llzątlzca Drukarni, Antoni Rot her. "


